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Wolnego M iasta JKrukoica i  Jego Okręgu:
Gmach Sty Katarzyny na Kaźmierzu, 

dzjeło wjary i pobożności ojców naszy c h ,  
założony ręką Kaźmierza W ‘eIkiego, pomnik 
Zamożności n a ro d o w e j ,  śwjadectwo k w i tn ą ­
ce j  sztuki budownictwa w kraju , staroży­
tn o śc ią  i  ogromem swoim szanowny; prze­
trwał wjeki w różnych kolejach, które go 
Wraz 7 Miastem noszeni dotknęły, a za lo­
sem wszech- rzeczy ludzkich, dziś do upad­
k u  sję pochylił, i nasze j  pomocy potrzebuje.

Gmach ten. gdyby w pośród nas runął, 
okryłby żałobą Ntjęcej jak  samo Mjasto na­
sze, bo wjeki był poijadarjem i chlubą ca­
łego kraju , i Stal sję njejako dziedzictwem- 
następujących po sobje Pokoleń. Mjasto na­
sze wzjęlo njejakoby chlubną spuściznę, Po­
mniki krajowe w pośrodku swojem złożone, 
pjelęgnować i  zachowywać. Czynją wm o-

zdobę Jego, ale njezupełną własność Jego 
Gmach do tego- Siej Katarzyny-, należy po- 
części do całej figury Mjasta naszego, ze 
oszpeciłby go upadkjein swoim od strony Ka- 
źmjerzc, gdyby tam oko na nim nje-spoezy- 
AYalo. ’ «

Jak takjemu nakładowi podołać? W jarą  
i jednością, za którymi wola wszystkich i 
wytrwałość przystępują. Kozrócone po zje- 
mi kauijenje, njc jedna siła av Gmachy zle­
piła, ale samo relłgiyńe uczucje, umie tym 
Gmachom poszanowanje i trwałość nadawać, 
i Wiekom po Wiekach takowe odkaźywać. 
Gdy Zamki Kaźmierza stoją dziś w gruzach, 
same tylko Swjątynje walczą z upadkiem, i 
najnieprzyjaźnieyszych losów sję nje boją* 
Co temu przyczyna? Duch ten sam który 
je podniósł, leu sain ie od upadku broni, 
a dzieła wiary wiarą trwają. Damysz przeto 
zabytkom wielkości i pobożności Oyców na­
szych zlecić? Gruzami nas swymi jiikcze- 
nuije przywaliel? Czyż w njch tylko same 
kamjenje widzjemy ?• Wyższa i dalsza myśl 
czyż sję na widok ich nje unosi. Pojedyn­
czo -zapewne nje mainy siły jeden po .dru­
gim dźwigać; co Król i możne Domy doku-


